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Warunki prenumeraty: 
Warszawie z odnoszeniem młe- 
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m Manchester, 15 października. (PAT). 
avas), W wygłoszonem tu wczoraj prze- 
u, Lloyd George bronił swej poli- 

iej, przyczem oświadczył, iż 
wręcz ni iwem osiągnąć cel bez 
ycie zdecydowanej i stanowczej posta- 
ge wytyczne naszej polityki na Bli- 

schodzie — mówił Lloyd George — 
się streścić w trzech punktach: po 


miały miejsce w Azji Mniejszej; po 
zapobieżenie rozszerzeniu się dzia- 
wojennych na Europę. Zezwolić na za- 
mięcie cieśnin znaczyłoby pozbawić się 
| cenniejszych owoców zwycięstwa Anglji 


Turkami. Zajęcie Konstantynopola i 


 Macji przez Turków przeniosłoby póżogę 
Vjenna na teren Bosforu. Przed daniem 
 Oźności Turkom wkroczenia do Europy 
Mleżalo uzyskać od nich gwarancje, doty- 
pace ochrony mniejszości w Europie, An- 
Pia — zaznaczył Lloyd George — ma 

elkie powody do tego, aby być dumną 
 "ezultatów tej polityki. Mówca odczytał 
Asmo generała Harringtona, wedle którego 
Akces zawdzięczać należy w znacznej mie- 
Że otrzymaniu posiłków wojskowych. Pre- 
Ajer podkreślił, że gdyby Anglja poszła za 
Wzykładem Francji i Włoch, które wyco- 


X ały swe oddziały, kemaliści zajęliby 
anak, opanowaliby cieśniny i nikt nie 


 Rógłby już ich stamtąd wyprzeć. 
+, W dalszym ciągu swego przemówienia 
[R George zaznaczył, że fiasko dyplo- 
Ratyczne Asquitha i Greya wobec ambicji 
Niemieckich w r. 1914 uważać należy za 
ŚRawdziwą kleskę. Ponieważ — mówił L. 
torge — od rządu domagają się obecnie 

lększej ostrożności i przezorności, nie bę- 
t trudne, sądzę, znaleźć pomiędzy tymi, 
którzy nas krytykują, ludzi odpowiednich 

utworzenia takiego rządu. Gdyby zmia- 
taka miała się dokonać, wierzcie mi, że 
Mkt bardziej ode mnie nie bvłby rad z te- 


WCZORAJSZE WIECE P, P. S. 
' W WARSZAWIE. 


Zwołane przez Warszawski Komitet 
Wyborczy P. P, S. liczne wiece w różnych 
Bunktach miasta przeszły z wielkiem po- 
dzeniem przy licznym udziale mieszkań- 
Sów stolicy. Również kobiece wiece zśro- 
Madziły tlumy kobiet, które uchwalały gło- 
wać na numer 2. 

Szczegółowe sprawozdanie odkładamy 
raku miejsca. 
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Dalej oświadczył Lloyd George, że w 
r. 1916 nie miał ambicji został premjerem 
i po trzech latach byłby chętnie ustąpił. 
Mówca zwrócił się wówczas do Bonar La- 
w'a z prośbą, aby objął jego urząd. Ten 
jednak nie zgodził się. Jeszcze na począt- 
ku b. r. proponował mówca Chamberlaino- 
wi objęcie prezydentury gabińetu, przyrze- 
kając mu wszelkie poparcie ze swej strony, 
tak długo, póki pelityka jego rządu będzie 
pokojową, jednakże i tym razem bezsku- 
tecznie. 

Kończąc, premjer angielski powiedział: 
Prace nad odbudową świata dokonywać się 
moga tylko bardzo powoli i z największym 
wysiłkiem. Mówca poprze osobiście ze 
wszystkich sił taki rząd, któryby poświęcił 
się wyłącznie i bez zastrzeżeń dziełu pacy- 
fikacji świata; przeciwdziałać zaś będzie 
ze wszystkich sił rządowi, któryby nie dą- 
żył do tego celu. 

Linja mojej polityki przedstawia się w 
ten sposób: Położenie kraju i całego Świa- 
ta jest zbyt trudne, abyśmy mogli tolero- 
wać uprawianie polityki osobistej i partyj- 
nej. Tę zasadę uświadamiam sobie zawsze 
i będę jej przestrzegać, chociażbym przy 
niej miał pozostać sam. 

Mowa Lloyd George'a przyjęta zosta 
ła długoniemilknącemi oklaskami. ; 
NIEJASNOŚCI MOWY. 

Londyn, 15 pażdziernika. (PAT). Reu- 
ter. — Miarodajne koła zauważają, że mo- 
wa premjera nie przyniosła jasnego oświad- 
czenia w sprawie bliskiego rozwiązania par- 
lamentu. 


ZAMIARY LLOYD GEORGE'A. 

Londyn, 14 października. (PAT). Reu- 
ter, — Końcowe słowa mowy Lloyd Geor- 
ge'a interpretują w ten sposób, że Lloyd 
George, nie mając zamiaru podać się w naj- 
bliższym czasie do dymisji, zamierza ustą- 
pić dopiero w tym wypadku, gdyby wzmo- 
gła się opozycja unjonistów. 


uch wyborczy 


.’ . . s 
Bojówki chieny hułają, 
KRZEPICE (POW. CZĘSTOCHOWSKI), 

Na dzień 10 b. m. został zwołany do Krzepice 
(pow. Częstochowski) wiec przedwyborczy P, P. S. 
z udziałem tow. posła Pużaka, i tow. Fjałkowskie- 
go. O godz. 12 w poł. to znaczy po ukończenam na- 
bożeństwie, gdy tłumy, wychodzące z kościoła, zna- 
lazły się na rynku, tow. Fjałkowski postanowił za- 
gaić zgromadzenie. Zaledwie jednak przemówił 
kilka słów, do zebranych, gdy nagłe grupa lilku- 
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nastu pałkarzy werwała się przed trybunę i z be- 
stjalską wściekłością rzuciła się na kolportującego 
literaturę socjalistyczną tow. Malinowskiego, mie- 
szkańca Krzepic. Pałkarze zaczęli drzeć z wście- 
kłością literaturę i afisze, przyczem nie oszczę- 
dzili stołu, łamiąc go na drobne kawałki, Wśród 
okrzyków „bij socjalistów”, „bij żydów i pachołków 
Piłsudskiego" pałkarze poczęli okładać kijami tow. 
Malinowskieo, Zaznaczyć należy, że asysta dwóch 
policjantów znikła natychmiast, gdy zaczęła się bi- 
jatyka. I gdyby nie słanowczość naszych towarzy- 
szy, Pużaka, Fjałkowskiego i kilku chłopów, bojów- 
ka byłaby niewątpliwie tow. Malinowskiego zabiła. 

Znamiennem było, że gdy nasi towarzysze, 
wraz z poszwankowanym tow. Malinowskim, zna- 
leźli się na posterunku policyjnym, by spisać pro- 
tokół, bojówka usiłowała wedrzeć się do kancelarji 
policyjnej. Policja była bezradna, dopiero stanow- 
czość dwóch żandarmów, którzy przypadkowo zna- 
leźli się w Krzepicach, położyła kres bezczelnym 
zakusom bandy. | 

Naturalnie, jak zawsze, policja tłómaczyła się, 
że o bojówce nic nie wie i że o jej zamiarach nie 
miała żadnych meldunków. Jakkolwiek z drugiej 
strony, ta: sama policja oświadczyła, że miejscowy 
proboszcz, ksiądz Wierzyński, wygłasza podburza- 
jące kazania, Jak się później okazało, co mogą 
stwierdzić liczni świadkowie, ksiądz Wierzyński +o- 
degrał niemałą rolę w krwawem wystąpieniu bo- 
jówki Ch-Je-Ny. 

Z tego wynika, że organa policji, zwłaszcza na 
prowincji, nie są przygotowane do ochrony i bez- 
pieczeństwa akcji wyborczej i że teror bojówek 
Ch-Je-Ny nietylko ma na celu uniemożliwić dzia- 
łanie opozycji, ale .przedewszystkiem nie dopuścić 
steroryzowanych zwoleników list lewicowych do 
urny wyborczej. Jeżeli pp. minister spraw wewnę- 
trznych i sprawiedliwości nie zapewnią bezpieczeń- 
stwa działalności wyborczej stronnictw  lewico- 
wych, będziemy zmuszeni liczyć na własne siły i 
na własną inicjatywę w walce z bojówkami Ch-Je- 
Ny. 

Wyżej przytoczony fakt podajemy do wiadomo- 
ści zainteresowanych pp. ministrów i czekamy na 
ich interwencję. Materjały obciążające bojowców 
Ch-Je-Ny i świadków napadu, ujawnią protokóły 
policji w Krzepicach, Zresztą i sam poszkodowany 
Malinowski wiełe szczegółów zajścia poda. 


WYSTĘP KSIĘDZA LUTOSŁAWSKIEGO W 
PRZEMYŚLU. 


Rezłam w endecji. 


W czwartek, 4 b. m, po długotrwałych przygo- 
towaniach, zwołała tutejsza odnoga Chjeny wszech- 
polskiej wiec przedwyborczy poufny, za afiszami i 
zaproszeniami do sali „Sokoła”, zapowiadając wy- 
stęp ks, Kaz, Lutosławskiego. Ten mistrz rutyno- 
wanej blagi, w bezwstydnie kłamliwy a zarazem 
płytki — poziomowi kultury dewociarskiej odpo- 
wiadający sposób, rzucał na lewicę gromy potę- 
pienia i kapłańskich przekleństw. 

Występ ks. Lutosławskiego spotkał się jednak 
z nieprzychylnem przyjęciem audytorjum, które nie 
chciało księdzu kanonikowi uwierzyć na słowo. 

"Tow. Beluch wniósł kilka bardzo niemiłych im- 
terpelacji, drażniących ucho endeckie. Na zapy- 
tania te ke. Letasławski dał tak wykrętną odpo- 
wiedź, że obecny w sali ks, kandydat Kotula ©- 
bruszył się, wołujęc pod adresem kolegi w sutan- 
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w tekście (przed kroaj 
Nekrologi 
zwyczajne „ 165 
drobne za jeden wyraz „ 75 
Ueny ogłoszeń nalzży rozumieć 
EE za wiersz wysokości L milimatr 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „. 
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kiedy ksiądz - księdza piętnował — jako łgarza. 
gdy ten odpowiadał na interpelacje socjalisty. 
Endecja czuła całą nędzę swej sytuacji na tym | 
wiecu, który miał tu poprawić jej pozycję poli- 
tyczną, silnie zacłrwianą wystąpieniem z jej gro- 
na jednostek, odgrywających rolę wybitną a nawet 
tytułową. Dezerterzy ci przeszli do nowej formacji 
politycznej (polska jedność państwowa), która na | 
czoło swoje wysunęła prof. Ap. Garlickiego, do nie- 
dawna prezesa Organizacji Polskiej i wła ciwego © 
leadera narodewej demokracji. Już teraz mi ś 
przyjąć jako pewnik, że nowonarodzona grupa 
przeżyje okresu wyborczego, rozsadzą ją bowiem. 4 
wewnętrzne sprzeczności natury palityczno-ekono- 
micznej. Niechęć i rozczarowanie do narodowej 
demokracji połączyła ogień i wodę — żywioły 
bie obce i instynktownie się odpychające. BAĆ 
W każdym razie jednak fakt ten stwierdza, 
że narodowo demokratyczna demagogja się prze- 
jadła nawet jej własnym cierpliwym abonentom, 
Następstwem tego rozłamu jest, że endecja żre — 
się z jednością państwową — a P. P. S., do której — 
kierują się z sympatjami coraz liczniejsze tłumy, 
ma tu zapewnione zwycięstwo. | 


Wiec komunistyczny w Warszawie. Nasz spra- 
wozdawca miejski donosi: At: 

Wczoraj od godz. 10 do 11 m. 15 r. na placu 
Starynkiewicza przed gmachem szpitala Dzi 
ka Jezus odbył się wiec przedwyborczy, na który i- 
przemawiał poseł do sejmu Stanisław Łańcucki 
Przy wejściu na płac i w pobliżu trybuny znajdo- 
wała się policja niższych i wyższych szarż, która 
śledziła nad całym przebiegiem wiecu, przysłu- 
chując się uważnie zdaniom, wypowiadanym prz 
posła. Obeszło się bez żadnych zajść lub ar 
wań. ; 


Partyjny ruch wybarczy. 
BRZEŚĆ KUJAWSKI. Komitet P. P, S, 
Brześciu urządził wiec wyborczy dnia 8 b. m. 
niedzielę, Jako mówcy przybyli tow. tow. pos 
M. Malinowski i Zygmunt Piotrowski. 
Orkiestra strażacka (zamówiona i specj 
wysłana przez Ch - je-nę) powitała marszem tow. 
posła, Po takiem „powitaniu” — strażacy poszli 
zapłatę — mówca nasz w godzinnem p 
pouczał o reformie rolnej, demaskował obszar: 
ków, paskarzy i zachłanny kłer. Grupa chjenist 
nasłana na wiec, pomrukiwała. Aj 
Drugim mówcą był tow. Zygmunt Piotro 
Do dyskusji stanęli Ch-je-niści: Galiński 
Brześcia i Maszewski z Włocławka, którzy bred 
niami starali się zagłuszyć słowa prawdy. Odpra- 
wę dał im tow. poseł. Na zapytanie kto jest 
P, P. S. i kto będzie głosował na 2 — to */ig obet- 
mych podniosło ręce do góry. Godnem podkre: 
nia jest, że kobiety obecne na wiecu, powi. 
się za naszą listą. 
PRUSZKÓW. 8 b. m. odbyły się dwa wie 
zwołane przez Pruszkowski komitet P. P. S. p 
Tworkami i w kolonji kełejowej Utrata. Z pow 
deszczu, wiece musiały się odbyć pod dache 
Przemawiali towarzysze Domosławski i Domań 
Zebrami okazali wielkie zainteresowanie i uch 
jednogłośnie rezolucję, wzywającą do gło 
pa PP. S 
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AŻEBY EIME DZIEŃ DZISIEJ- 
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'_. Przeglądałem temí dniami kilka bro- 
= szur, wydanych niegdyś przez Karola 
/ Marx'a, jako „aktudlne' z dnia na dzień 
| pisane, z artykułów przesłanych do dzien- 
_ nika amerykańskiego złożonych. Broszury 
łe i u nas przed laty w polskim zostały o- 
głoszone przekładzie. Jedna nosi tytuł: 
„Ośmnasty Brumaire'a Ludwika Bonapar- 
tego , druga — „Walki klasowe we Fran- 
cji 1848 — 1850". Marx był nietylko my- 
icielem głębokim, co czas swój o dziesię- 
ciolecia przerastał całe, ale był pisarzem 


Ale nietylko dlatego, że po tych kart- 
zesuwało się pióro wielkiego pisa- 
Dlatego też, że pióro to dawało wyraz 
ężnej myśli, która dzięki umiejętnej, 
dee U 
_dzonej metodzie — umiała tłomaczyć naj- 
bardziej złożone zjawiska życia społeczne- 
_ go, łapiąc jak gdyby te zjawiska „na gorą- 
m uczynku”, umiejąc te zjawiska niby 
; w retorcie rozkładać na elementy, od- 
jelając niby anatom skalpelem sekcyj- 
mięśnie od kości, żyły od mięśni... I 
ną staje się najbardziej złożona sprawa 
polityczna. I świadek takiego procesu me- 
todycznego ze zdziwieniem spostrzega: to 
“takie jasne, jakże być może, abym tego nie 
| był zauważył! ; 
= Dwa te tytuły nie wyczerpują jeszcze 
_ zasługi broszur, o których mowa. Tytuły 
ie były dotychczas natury literackiej i nau- 
kowej. Dawały zadowolenie estetyczne. i 
_ umiejętne. Pozostaje tytuł trzeci i ten spra- 
" wia, że mówimy o tych książkach w dzi- 
_ siejszym feljetonie: są to książki aktualne. 
o z obowiazku dziennikarskiego, kto z 
na dzień czyta dzienniki tak obficie 
dawane u nas przez klasy posiadające 
 dła obrony interesów komieniczników, ob- 
/szarników, bankierów i wszystkich wogóle 
ników ośmiośodzinneśo dnia pracy 
całego prawodawstwa: społeczneśo, temu 
imy przeczytać ustep następujący, 


Ap rzec 


W ubiegłym tygodniu sąd okręgowy 
i rozpoznawał sprawę nądzwyczaj 
wą i charakterystyczną. Na ławie o- 
onych zasiadł tow. Stanisław Rapal- 
wiceprezes Rady Miejskiej m. Łodzi i 
rowrik związków zaw: chy 
„ Władysław Dolecki, redaktor tygod- 
a P. P. S. „Łodzianin, Pierwszy oskar- 


„W obronie upadłej kobiety“ zniewa- 
-d-ra Stanisławskiego, Inspektora Urzę- 
Sanitarno ~- Obyczajowego, Yzarzucając 
 tolerowanie nadużyć, przekroczenie 
władzy, zmuszanie kobiet, które u- 
ie pracują na kawałek chleba, a na- 
t takich, które wyszły za mąż, do uczę- 
zania na kontrolę i t. p.; drugi, że będąc 
orem — artykuł powyższy umieścił. 

Rozprawę prowadził sędzia Cynarski, 
<arżonych bronił mecenas R. Kempner. 
|. Na sali obrad zebrało się wiele pu- 
bliczności. Wobec niestawienia się kilku 
adków, obrońca prosił o odroczenie roz- 
w, sąd jednak postanowił prowadzić 
prawy. 

_ Gdy po odczytaniu aktu oskarżenia 
zystąpiono do zaprzysięgania świadków, 
zedł charakterystyczny incydent, Dwaj 
adkowie, dr. Mierzyński i p. Roman 
cerzak oświadczyli, że są bezwyzna- 
vymi i przysięgi kościelnej składać nie 
ą. Wówczas sędzia Cynarski odczytał 
172 K. K. który karze świadka za od: 
owę zeznania w sądzie. Dr. Mierzyński 
ł że Konstytucja nie pozwala na 
anie obywateli do spelnienia obrząd- 
kultu religijnego i że przysięgi kościel- 

e złoży, Mecenas Kempner, powołu- 
ię na art. 712 U. P. K., wniósł o ode- 
e od d-ra Mierzyńskiego i p. Balce- 
ta, jako od osób należących do wyznań 
uznających przysięgi, uroczystego przy- 
nia, że będą zeznawać całą prawdę, 
sumienia, 
dzia, przyjmując wniosek obrony, 
„od tych świadków uroczyste przy» 


 Flerwszy zeznawał dr. Stanisławski, 
y szczegółowo opisał działalność urze- 
u, starając się dowieść, że cała działal- 
u była prowadzona ściśle w ra- 
ch obowiązujących praw i przepisów. 
" Jednakże wzorowy obraz, nakreślony 
pana | inspektora ` zgoła w innych 
tawił się barwach w oświetleniu je- 


nh” 


ej i z żelazną konsekwencją prowa- 


akteryzujący działalność Zgromadze- i 
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W obronie kobiety upadłej, 


Sprawa tow. Rapalskiego w Łodzi 


oraz 


y o fo, że w artykule swym pod tytu- | 


„ROBOTNIK, poniedziałek, 16 października 1922 r. 


1849: 
„Czy mowa będzie o prawie petycji, 


albo o podatku od wina, o wolności prasy, 


albo o wolnym handlu, o klubach czy o or- 


rancjach, albo o budżecie, zawsze i wszę- 
dzie powraca wyraz: porządek: Niema 
„porządku”, w imię „porządku“... Temat 
wciąż pozostaje ten sam i oskarżenie spro- 
wadza się zawsze do tego samego źródła: 
wszystkiemu winien socjalizm. Secjalistą 
w ustach tych panów jest każdy liberali- 
zujący mieszczanin, socjalistyczną jest ca- 
ła kultura nowoczesna, , burżuazyjna, so- 
cjalistycznemi są reformy finansowe bur- 
żuazyjne. Socjaliści budują koleje żelazne 
| tam, gdzie znajduje się już kanał wodny, 
| i socjalistą był ten, kto pałką bronił się 
| przeciwka temu, kto go atakował pala- 
SZEM., 

T Marx zamvka ten rozdział uwaga; „w 
świadomości większości posłów tej Konsłty- 
tuanty postep i wolności obywatelskie by- 
ły poprestu wynalazkami dotkniętych przez 
socjalizm oszustów... 

Cytatę tę polecamy uwadze czytelni- 
ków naszych, którzy znałeźć się mogą na 
wiecach ~ organiz: przez naszych 
przeciwników politycznych i klasowych. 

| Niechaj ją sobie dobrze zapamiętają. Pan 
Erazm Majewski, który uważa, że pokonał 
„Kapitał” Marx'a dlatego, że spalił swój 
egzemplarz w piecu -— uważa, że socjalizm 
stwarza tylko chaos, że praca niczego nie 
tworzy, że cała koncepcja Marx'a jest 
kłamstwem. Jak w 1849 roku we Francji 
pouczano posłów naszych w Sejmie Usta- 
wodawczym, że jesteśmy gwałcicielami „po- 
rządku”. Każdy straik powinien być we- 
dług tych panów łamany, strajkujący parob- 
kowie bywali bici, fizycznie bici przy po- 
mocy żołnierskich pałek — w imię ,„porząd- 
ku". I każda reforma społeczna, kasa cho- 
rych czy ubezpieczenie społeczne, żądanie 
wyższej płacy, czy świadczeń w naturze— 
były uważane za etapy bolszewickiej re- 
wołucji, która w imię porządku trzeba od- 
wrócić, której zalążki utopić trzeba cho- 
ciażby we krwi propagandystów anarchii. 
I tej społecznej anarchji heroldem był 
tow. Moraczewski, pierwszy premjer nie- 
podległej Polski... : 

Dobrze jest Marx'a czytać, aby zrozu- 
mieć programy snełeczne i polityczne kla- 
sowych przeciwników naszych. 

Henryk Bezmaski. 


m 


go pupilek ,i osób, które stykały się z ra- 
cji swego stanowiska, z działalnością u- 
rzędu, 

| Pani Antonina Szymańska, przełożo- 
na szpitala Marji Magdaleny, do której 
przesyłano chore z Urzędu sanitarno-oby- 
czajowego, opowiadała, że dziewcząt, 
które po wyleczeniu się, wyrażały na sku- 
tek inicjatywy Magistratu chęć wyjazdu 
| do zakładów poprawczych i porzucenia 
| dotychczasowego trybu życia, Urząd nie 
chciał zwalniać od przymusowych oględzin, 
czego rezultatem było zaniechanie przez 
nieszczęsne zamiaru odmiany sposobu ży- 
i 

1 


i 
I 


cią. Dziewczęta skarżyły się, że gdy pra- 
cowały w fabrykach i nie trudniły się je- 
szcze nierządem, zmuszane były przez a- 
gentów „obyczajówki" do przymusowych 
oględzin dwa razy w tygodniu, 
traciły zajęcia. 

Dr. Mierzyński, lekarz szpitala, przy- 
toczył cały szereg nazwisk dziewcząt, któ- 
re utraciły pos w fabrykach, magazy- 
nach i biurach. wskutek ciągłego ściśania 
ich przez Urząd. Dowodził, że były wy- 
padki, iż po wypisaniu dziewcząt ze szpi- 
tala i odesłaniu ich do Urzędu, dr. Stani- 
sławski odsyłał je z powrotem, jakoby nie 
wyleczone. 

Tow. dr, Kłuszyńska, przewodnicząca 
Wydziału Opieki Społecznej Magistratu, 
opisała starania Magistratu w kierunku 
nawracania kobiet upadłych i przeszkody, 
jakie skutecznie stawia Urząd Sanitarno- 
Obyczajowy w jej akcji, A 

Pani Zabrocka właścicielka restaura- 
cii „Savoy“, przyjęła dwie pracownice ze 
szpitala M. M, po ich całkowitem wyzdro- 
wieniu, Były one sumienne, pracowite, nie 
PY się na krok z domu, i zachowanie 
ich było bez zarzutu. Agenci „obyczajów- 
ki" nachodzili je nieustannie, wlekli do 
przymusowych oślędzin. Brutalne najścia 
agentów, skargi dziewcząt. kłopoty z ich 

| powodu -— tak dalece uprzykrzyły się pa~- 


przez co 


ni Zabrockiej, że wreszcie po dwóch latach 
wydaliła nieszczęśliwe. Poszły na bruk... 
Rodzice dziewczyny R. opisali zabie- 
gi, jakie czynili u d-ra Stanisławskiego, by 
| zwolnić od hańby przymusowych ogledzin 
| i czarnej książki ich jedynaczkę, która 
wprawdzie była chorą od swego iedyneso 
przyjaciela, ale nozatem pracowała w fa- 
' bryce i prowadziła życie nienaganne. Dr. 
, Słanisławski był nieubłagany i zmusił) ją 
' do przyjęcia czarnej książki, Matka książ- 


nia Ustawodawczego francuskiego z roku 
| 


kę spaliła, a córce nie dawała chodzić na ! kacja jest przerwana. Powstańcy tr 


eględziny, Odbywały się brutalne sceny 
wleczenia dziewczyny do Urzędu. Rodzice, 
chcąc ratować dziecko, zmuszeni byli wy- 


; , wieźć córkę na wieś. 
ganizacji miasta, o wolności osobistej i śwa- | 


Młoda i6-letnia dziewczyna o ujmu- 
jącej powierzchowności, Kazimiera D. o- 
o dypl sądowi, jak agenci „obyczajów- 

i' na zabawie w Helenowie upili ją, za- 
wieźli ją do hotelu, pod pozorem, że wio- 


'zą ją do Urzędu, i jak w numerze hotelo- 


nieszczęśliwa ofiara 
jednego z a- 


wym podczas orgji, 
postrzeliła się z rewolweru 
gentów. 
, Świadek J, zeznaje, że chcąc wejść na 
inną drogę życia w roku 1919, zaczęła pra- 
cować w magazynie pani W. Agenci ciągle 
przychodzili do magazynu, nakazując jej 
przychodzić dwa razy tygodniowo na kon- 
trolę. J. spełniać nakazów nie mogła, gdyż 
straciłaby zajęcie, Właścicielka magazynu 
dopytywała się, co to za panowie przycho- 
dzą, Wobec tego, że J. nie chciała zdradzić 
swej tajemnicy, została wydałoną z pracy. 
Zaczęła pracować w innym magazynie, po- 
wtórzyłe się to samo, Pracowała później u 
e w demu. Kycia przez dwa lata, 
wa razy w tygodniu, zmuszona była y- 
chodzić do Urzędu na kontrolę, Prześlado- 
wana przez agentów, stykając się z prosty- 
a: uległa ich namowom, poszła na 
ulicę... 

Świadek M. opisuje obraz swego życia, 
jako dziecka robotniczego. Mówi jak pod- 
stępnie i niewinnie agenci posądzali ją o u- 
prawianie nierządu zawodowego, Pracowa- 
ła na siebie i swą matkę staruszkę. Prze- 
mocą zabrano ją do Urzędu, boso, prawie 
nago, gdyż nie miała w co się ubrać, Wrę- 
czono jej czarną książkę. Zmuszona była 
chodzić na kontrolę. Ścigana przez agen- 
tów, nie mogła otrzymać pracy, gdyż opi- 
nję jej nadszarpnięto. Wyśmiewana przez 
koleżanki, poszła na ulicę. 

Po wysłuchaniu świadków i odczyta- 
niu dokumentów zabrał głos prokurator p. 
Skabiczewski, który obstawał za skazaniem 
obu podsądnych. 

Obrońca mec. Kempner omawiał sze- 
roko walkę z nierządem w innych krajach. 
Konferencja międzynarodowa Czerwonego 


Krzyża, również ostro występuje przeciw 
reglamentacji, ząc że środki te nie 


„prowadzą do celu, Gdybyśmy wniknęli w 
podstawę tego zła, znajdziemy ją u źródeł 

cnefo ustroju społecznego, o czem pi- 
sal oskarżony Rapalski, 

Obrońca dowodził, że przymusowym 
oględzinom lekarskim mogą podlegać tylko 
te kobiety, które trudnią się nierządem za- 
wodowo. i 
Urząd san.-obycz, miast powstrzymać 
młodociane ofiary błedu od ostatecznego u- 
padku, pchał je gwałtem na ulicę, Oskar- 
żony Rapalski z tytułu swego urzędu jako 
członek Wydziału Opieki Społecznej, zet- 
knął się z temi zjawiskami i jako działacz 
społeczny w ostrych lecz prawdziwych wy- 
razach opisał działalność „obyczajówki', 
Każdy obywatel ma prawo krytykować U- 
rzędy, każdy urzędnik od najwyższego po- 
cząwszy musi się poddać krytyce, o ile ona 
jest słuszna, Urząd ten nie jest Urzędem 
walki z nierządem, lecz Urzędem rozsze- 
rzającym nierząd, gdyż stał się tyranem, 
mimo że w myśl okólników Ministerjum 
Zdrowia winien być ojcem i opiekunem 
dziewcząt upadłych. i 

W konkluzji obrońca prosi sąd o unie- 
winnienie obu podsadnych. 

W ostatniem słowie tow. Rapalski wy- 
jaśniał okoliczności, które go skłoniły do 
napisania artykułu „w obronie upadłej ko- 
biety'. Artykuł swój napisał nie dlatego, 
by obrazić d-ra Stanisławskiego, lecz by, 
zwrócić uwagę opinji społecznej na niedo- 
lẹ dzieci prołetarjatu, którego jest rzeczni- 
kiem, gdyż ofiarami przymusowej regla- 
mentacji stają się tylko kobiety z ludu, 
choć rozpustu i nierząd szerzą się bujniej 
w zamożniejszych warstwach  społeczeń- 
stwa. 
Sędzia Cynarski, po wysłuchaniu ze- 
znań, oraz przemówień stron, wydał 

WYROK, 
mocą którego abaj oskarżeni — radny tow, 
Rapalski i redaktor tvfiodnika P. P. S. tow. 
Dolecki — zostali uniewinnieni. 


let pustale w Raji. 


Gruzja Wschodnia znajduje się w sta- 
djum powstania przeciw rządowi olkupacyj- 
nemu, W rejonie Teławy, Gori, Duszetu, 
wzdłuż całej drogi wojennej Gruzińskiej, 
„w Szachweli i Hewscureti oddziały prze- 
ciwbolszewickie prowadzą zaciekłe walki 
przeciw siłom rosyjskim. Atakują one czę- 
sto miasta i pozostają w nich panami przez 
cały dzień, uprowadzają administrację bol- 
szewicką i rozbrajają pojedyńcze oddziały 
armji czerwonej, więżą ich oraz przerywa- 
ją komunikację miedzy urzedami central- 
nemi a prowincjonalnemi. Urzędy prowin- 
cjonalne popadły w panikę i chronią się do 
miast. 

Na drodze wojennej Gruzińskiej, ła- 
czącej Tyflis z Władykaukazem, komuni- 


powstańcom regularną wojnę. 
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ja front ufortyfikowany między Duszełe 
i Ananuri, zatykając flagi narodowe * 
miejscach przez nich zajętych. Na pom% 
zychodzą im nawet Czerkiesi z północy 
owslańcy żądają opuszczenia terytori*] 
gruzińskiego przez wojska rosyjskie. , 4 
Rząd najeźdźczy prowadzi przeć 
sierpnia kilka pułków kawalerji i piecho* 
oraz oddziały artylerji zostały skięrowa”” 
przeciw powstańcom. Mimo to ruch cof 
więcej się rozwijał. Przestraszeni i wSC”h 
kli przedstawiciele Moskwy, mszcząc 5 
za ruch powstańczy na więźniach, Wi 
zionych już od półtora roku, przepr 
dzili ich z fortecy Metechi do lochów 
Ka IT. Między więźniami znajduje się I 
dor Ramiszwiłi lat 65, b. poseł do I b 
stary wyznawca socjalizmu. Grzego 
Lordkipanidze, były minister rządu Żoro% 
mia, Aleksander Lomtatidze, vice-preZ%, | 
konstytuanty, Aleksander Dgebuadze | 
Władysław Dżybładze, robotnik, weteff j 
ruchu robotniczego w Gruzji. Jedynie ©" 
wywarcia zemsty więżą w lochach tych s] 
rych wodzów socjalizmu, któ spędzi | 
swoje najlepsze lata w więzieniach carski | 
i na wygnaniu na Syberji. Reszta więźnió” i 
w liczbie przeszło 1000 oburzona tym be | 
barzyńskim sposobem traktowania ich pf] 
testuje i proklamuje strajk głodowy, żąd” 
jąc wypuszczenia z więzienia. Niewiad” 
mo jeszcze jakie będą skutki tej rozpać 
liwej walki, lecz fakty te wystarczają, 8%] 
opinia europejska. napiętnowała A 
pod maską socjalizmu naszli ae 
Gi 


Dada Hin Met patien) 


W sobotę min. rob. publ, inż. ŁLop™i 
szański, zapoznał przedstawicieli prasy *| 
działalnością swego resortu. ś 

Przedewszystkiem p. minister pori” 
szył sprawę stawianych min. rob. publ. z% 
rzutów rzekomo złej organizacji, nadmiaf” | 
urzędów i urzędników z jednei strony * 
drugiej zaś zbyt ninłych wyników działa” 
ności min. 

Ca do pierwszego zauważył, że © 
ganizącja ministerjum musi być  zastos0 
wana i do bardzo różnorodneśo 
działania i do ustroju władz ad 
cyjnych w państwie, i 

W zakres działania ministerjum wch® i 
dzą sprawy komunikacyjne (drogowe 
wodne), budowlane (administracja bu!” 
włana, gmachy państwowe, gmachy repr 
zentaryjne, sprawy mie niowe, i 
stycja komunalna, regulocja miast i ogroś”” 
ny diat odbudowy), melioracyjne, pomie” 
rów państwa, utrzymanie granic i katastró | 
elektryfikacji kraju, turystyk, a ostato!“ 
ky ester coz ak a 

imo tak różnorodny „, mio” | 
sterjum robót publ. pracuje  stosunkow” 
nielicznym personelem, a mianowicie prze” | 
ciętnie 60 proc. inżynierów w stosunku © 
czasu przedwojennego. 1 

Jeżeli chodzi o zarzut małego wynik! 
prac, zauważyć należy, iż dotychczasow” | 
budżety ograniczane były ze względu ^% 
stan finansowy państwa do możliwego w” | 
ninum, Tak np. budżet min. robót publ. * | 
r. 1922 stanowi 4 proc. ogólnego budżet! | 
państwowego, w porównaniu zaś do ogó!” | 
inwestycji państwowych 18,6 proc. || 
jednocześnie wydatki inwestycyjne na r0% 
boty publiczne w Czecho-Słowacji wyn 
ły w tym roku 31 proc. ogólnego budżet 
inwestycyjnego tego państwa. 

Jeżeli porównamy absolutne liczby 7 
uwzględnieniem różnicy walutowej okaż? | 
się, że Czechosłowacja preliminowała *. 
budżecie sweso min. robót publ. trzy razy | 
więcej. niż Polska, w wydatkach zaś inwe | 
"R 6—1 razy uc Ą į 

"Jeżeli porównamy [icz żetów © | 
btecnych min. robót publ. z analogiczne | 
liczhami kodżetów przedwojennych na zie” | 
miach polskich, to okaże się, że np. w “ 
1914 budżet robót drogowych i wodnych W 
Małopolsce wynosił dwa razy tyle, co bud” 
żet całego min. robót publ. w r. 1921. 

Z dalszego ciągu wykładu p. minist 
ckazało się, że w przemyśle budowlany” 
nie tylko niema dziś pozbawionych pracy! 
lecz panuje brak dotkliwy wykwali 
wanego robotnika, BR 

Celem poprawienia stosunków mies?” | 
kaniowych przystąpiono do budowy 84 nor | 
wych budynków państwowych, a w 230 
przeprowadza się kapitalny remont. hd 

Co się tyczy pomocy finansowej rząd! K 
dla nowo wznoszonych budynków, to pori 
czek udzielono w 216 wypadkach.. Pona 
to państwo prowadzi budowę 101 dom 
dla funkcjonarjuszów państwowych, kt | 
będą miały 403 mieszkań, z tego na War” + 
szawę przypada 50. proc., potem idą: Kras 
ków, Nowogródek i Lublin. 

Mimo wszelkie trudności, dają Si 
zajrważyć objawy, iż w r. 1923 ruch budo” 
włanv podniesie się, gdyż wskutek usta 
o rozbudowie miast, instytucje finans 
będą musiały w ciągu 2 lat wybudowa” 
na własny użytek budynki takie, jakie 0% 
becnie zajmują na biura. Ponadto rozpó” | 


akre: 


s 
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čete budowle, w razie ich nieukończenia, 
tegna wywłaszczeniu. 
Co się tyczy dróg — 14,000 klm. wy- 
gy śe rekonstrukcji, a 1.000 klm. mostów w 
prac. drewnianych musi być przebudo- 
ych w materjale trwałym, Ogółem bio- 
RA trzebaby rocznie budować 3.000 klm, 
Łoś a buduje się zaledwie 85 klm.! W 
tdżet drogowy należałoby wstawić rocz- 
Rie 116 miljonów franków złotych, samo- 
Tządowe władze zaś winnyby dać 181 mił. 
lonów. | 
Wreszcie drogi wodne: ażeby można 
Wywozić normalnie produkcję węglową z 
zagłębia śląsko-krakowskiego, trzebaby wy- 
budować kanał, idący przez Częstochowę, 
Kadom i Łódź do Warszawy przy zużytko- 
 Wenm jeziora, co będzie kosztowało 200— 
milionów franków złotych. Tutaj nie o- 


i bejdziemy się bez kopitałów obcych, 


,, Co się tyczy uspławnienia Wisły, pro- 
jektowan1 jest jej regulacja od Zawicho- 
_ lu do b. granicy pruskiej i studja nad pro- 


lektem będą ukończone w ciągu zimy. 


W preliminarzu na r. 1923 wstawiono na 
_ 5 cel 8 i pół miljarda marek. 


Ze spraw meljoracyjnych trzebaby za- 


 BMaczyć, żę mamy ddfuregulowania 11.000 
i kim, rzek fiespławnych i potoków, 3 mil. 
700.000 hektarów bagien, a około 200.000 


-000 
i hektarów ziemi trzeba ochronić wałami dłu- 


fości 1,300 kim.. na co wvznaczono śmiesz- 
fotce w wysokości 810.000 marek zło- 


ZO AR 


Na marginesie. 


Wraz z wprowadzeniem wolnego han- 
dłu i zlikwidowaniem urzędu do walki z 
lichwa i spekulacją, czyli — innemi sło- 
Wy — wraz z usankcjonowaniem paska 
z dotychczasowe rządy („lewicowe* — 
Wedle chjenistów), klasy posiadające pod- 
dały rewizji swój pogląd na pasek, paska- 
łzy i paskarstwo. 
Sprawiedliwość każe przyznać, że kie- 
dy narodził się pasek i klasa robotnicza 
Podniosła alarm, ostrzegając przed tym 
iekłym poniotem wojny, w napadzie 
Hotej gorączki kąsającym na prawo i na le- 
©, wśród głośnego chóru oburzenia nie 
braklo głosów t. zw. „uczciwej'” burżuazji. 
Oburzenie było.powszechne, jawne i 
Broporcjonalne do tego, w jakim kto stop- 
odczuwał ucisk pa 
Lecz rychło święte oburzenie burżuazji 
Ostygin, ustępując miejsca zimnej rozwa- 
dze, Zaczęto bardziej „krytycznie patrzeć 
ta Nowobogackich. 
„ Wreszcie pejawiły się nawet utwory 
Keniczne, gdzie autorzy wypr ając 
=- iszke na scenę, z dobrotliwym u- 
Śmięchem klegią go po okrągłych, utuczo- 
barach, prawią mu arcymiłe dusery, 
p purźuazyjni krytycy tej arkadyjskiej sie- 
gd poblażliwie A ao 5 
o rozwaga, krytycznie i na zimno ro- 
umując, tak prawiła: 
— Ty, powszechnie szanowany i po- 


| Ważany kupcze i prezesie tylu a tylu towa- 


łzystw, wprawdzie już przed ostatnią woj- 
dą byłeś bardzo bogaty, ale przypomnij 
tylko sobie twoje młode lata i jaką drogą 
araz zbogaciłeś się. Czy nie stało się to 
Przypadkiem podczas wojny rosyjsko-tu- 

iej? No, przyznaj się, że ty masz naj- 


Mniej prawa do wymyślania paskarzom od 
Bo. wy 


zy. 
, — À ty, szanowny dziedzicu i filantro- 
Pie ~q zwracała się do drugiego Rozwa$a— 


Wprawdzie urodziłeś się już bogatym, lecz 


byż, urąfając na paskarzy, nie bluźnisz 
Pamieci twego rodzica, który fortunę swą 
_ Zawdzięczał przecież nie komu innemu, jak 

aśnie wojnie prusko-francuskiej, 
tv, panie baronie, azali nie wiesz 


è podań rodzinnych, z pokolenia na poko- 


ie przekazywanych, jaka to rola przy- 


8 Padia w udziale pradziadowi twemu za wo- 


len napoleońskich? Azali nie słvszałeś o 
Eoniach dostarczanych na wage złota Wiel- 
ej Armii. a za darmo na wsi polskiej rek- 


anych? 

„ Tak prawiła „uczciwej burżuazji” 
3 Rozwata. najac każdemu z oso- 
1 Dna ied» i fortuny jeso rodowód. 

I cóż sie okazało? Okazało sie miano- 

że kto sam majątku na pasku nie 

Zdobył, ten był synem paskarza. Kto nie 

| vt synem. ten bvł wnukiem paskarza i t. d. 

Nie hvło conrawda za poprzednich wojen 

e inów technicznych „paskarz”, „, Nu-wo- 

Hiszka”, Nowohońacki, ale sam proceder 

ten istnieje tak długo, jak długo na świecie 

i Îstnjeia wojny. 

Wojnv rodziły bodaczy, wojny ich ży- 

Wiły. Brrżuazja „uczeiwa” i burżuazja no- 

 Wopowstała nie mają sobie wzajemnie nie 
zarzucenie, Obie sa 6odnemi córkami 

Jednej wsrólnej matki-wojny. 

1 doprawdy, oburzenie burżtazii na 

Pasek, paskarstwo i paskarzy było conaj- 

Mniej nie na miejscu. 

i Rurżuazja musi zrehabilitować 

> arza", 

T zrchnkólituja do, 

Pod znakiem ósemki 

Roman Boski. 


= 


t Da- 


T elegramy. 


[4 
Sprawa odszkodowań 

' PROPOZYCJA ANGIELSKA. 
Berlin, 15 października, (A. W.). — 
Komisja reparacyjna wydała wczoraj po 
południu komunikat podający treść memo- 
rjału delegata angielskiego Bradbury'ego. 
Jak wynika z tego komunikatu, delegacja 
angielska postawiła następujące propozy- 
cje, które uważa za jedną całość: 1) Rze- 
szy niemieckiej powinno się umożliwić 
przywrócenie równowagi budżetowej przez 
udzielenie jej ze strony sojuszników dosta- 
tecznego kredytu na spłacenie przez Niem- 
cy zobowiązań, wynikających z traktatu 
wersalskiego, conajmniej na 3—4 lata; 2) 
należy porozumieć się z Bankiem Rzeszy 
w sprawie utworzenia nowej waluty nie- 
mieckiej, opartej na zapasach złota w Ban- 
ku Rzeszy, oraz w sprawie równoczesnej 
stabilizacji wartości tej nowej marki; 3) 
siedziba komisji reparacyjnej ma być prze- 
miesiona z Paryża do Berlina. 


Bordeaux, 15 października. (A. W.). 
Propozycja delegata angielskiego Bradbu- 
ry, w sprawie zwolnienia Niemiec na lat 5 
od spłaty gotówkowej w złocie, przedłożo- 
na komisji reparacyjnej — nie uzyskała 
zgody rządu francuskiego. Wspomniany 
projekt, zdaniem rządowych kół francu- 
skich, nie pozwala sprzymierzonym na po- 
ważną kontrolę stosunków finansowych 
Niemiec, Rząd francuski, wychodząc z za- 
łożenia, że orzeczenie komisji reparacyjnej 
było prowizoryczne, uważa za stosowne 
odroczyć ostateczną decyzję aż do chwili 
przedyskutowania i uregulowania całego 
problemu reparacyjnego przez zaintereso- 
wane rządy. Konferencja w tej sprawie od- 
będzie się z końcem listopada lub w po- 
czątkach grudnia. 


Przed korierencją pokojową 


LEAFIELD, 15 października, (PAT). 
Folradjo. — Celem ułatwienia pracy przy- 
szłej konierencji pokojowej, rząd angielski 
zamierza zwrócić się do Francji i Włoch z 
propozycją odbycia w Londynie wstępnej 
narady rzeczoznawców technicznych w 
sprawach klauzul ekonomicznych i finanso- 


wych ewentualnego traktatu pokojowego. 


Pomoc dia Austrii 


SOCJALISCI PRZECIWKO UKŁADOWI 
GENEWSKIEMU, 

Wiedeń, 15 pażdziernika. (PAT). P. R. 
Kongres socjalistów przyjął rezolucję, pro- 
testującą przeciw układowi genewskiemu w 
sprawie pomocy dla Austrji, domagającą 
się zorganizewania manifestacji przeciwko 
kurateli mocarstw, oraz proponującą odwo- 
łanie się do pomocy proletarjatu Francji, 
Anglji, Włoch i Czechosłowacji. 


Faszyści 
NOWE WYBRYKI D'ANNUNZIA. 


Berlin, 15 października. (PAT). — 
Według doniesień z Rjeki faszyści wtar- 
śnęli wczoraj do obwodu Susak i obsadzi- 
li miasto, W Rjece ogłoszono na ulicach 
miasta, iż w najbliższych dniach przybę- 
dzie d'Annunzio do Rjeki i obejmie głów- 
ne dowództwo. 


Wiaan (olerrafiern. 


~- W Paryżu rozpoczął się drugi kongres par- 
tji komunistycznej, który trwać będzie 4 dni. 

~- W Katowicach nastąpiło wczoraj uroczyste 
otwarcie zjazdu przemysłąwców górniczych i hut- 
niczych polskich, 

-— Na zebraniu „Związku wolności i porządku” 
w Berlinie przyszło do starć pomiędzy policją a 
robotnikami, którzy zamierzali zebranie rozbić. 
Z obu stron jest wielu ciężko rannych. 


WODNE OSP Pc DEE YAN 4 RAE 
Czasop'sma nadesłane, 


Miesięcznik Statystyczny. Tom. V zeszyt 8, 
r. 1922 zawiera poza b, ciekawym artykułem p. t. 
„Działalność sądów doraźnych w świetle cyfr" 
zwykły biuletyn o stanie rolnictwa, stanie gospo- 
darczym Polski w cyfrach, kredycie, handlu zagra- 
micznym, kolejach państwowych i t, d. 


Scena Polska Nr. 8 — 9 — 10. Warszawa 1922 
r. Nakładem Związku Artystów Scen Polskich u- 
kazał się zeszyt 8 — 9 — 10 organu związku p. t.: 
„Scena Polska”. Część artystyczną otwiera wy- 
borny artykuł reduktora „Sceny Polskiej" p. Mi- 
chała Orlicza p. t: „Układ sceniczny a logika tea- 
tralności”, dalej znajdujemy ciekawe artykuły Ja- 
na Nepomucena Millera p. t: „O rolę chóru mu- 
rycznego w nowoczesnym teatrze", Józefa Kotar- 
bińskiego p. t: „Szekspir czy Bacon"? wreszcie 
rozprawę W, Z. Courtneya na temat: „Teatr reali- 
etyczny w Anglji" (tłum, z „Le Monde Nouveau"), 
Szczególnie bogaty jest przegląd zagraniczny, 
który oznacza nawiązanie zajzupełniejszego kon- 
taktu z ruchera teatralnym na całym świecie (u- 
wzlędniono bowiem nawet Ameryke). 


Gralika Polska, numer 9-ty. Cena 750 mk. 


Przyznać trzeba, że wydawnictwo to doskonali się. 


ROBOTNIK”, poniedziałek, 16 października 1922 r. 


wciąż, dążąc do coraz to wyższego poziomu arty- 
stycznego, Numer wrześniowy zarówno doborem ar- 


ny firm warszawskich: Franciszek Fuchs i S-wie 
i A. Lacki w słosunku do niemieckich autorów re- 
klam. Objaw uczciwości fachowca zasługuje tu na 
uznanie w tym samym stopniu, co dbałość redakcji 
o rozwój sztuki drukarskiej w Polsce. 


Głosy czytelników, 


Pańska laska na pstrym koniu jeżdzi. 


Inwalida wojenny, suchotnik, p. Franciszek 
Straszewski, któremu lekarze polecili systematycz- 
ne leczenie klimatyczne, jako ostateczny środek 
leczniczy, zwrócił się do Włocławskiego oddziału 
Czerwomego Krzyża z prośbą o pomoc. |. 

Prezes, pani Boyć osobiście mu zakomuniko- 
wała, iż otrzyma w lasach Dembickich letnisko: na 
trzy miesiące od dnia 15 maja r. b. lecz już wła- 
ścicielka tego lasu p. Haackowa, zawiadamiając o 
przyjęciu na letnisko, przesunęła termin do 15-go 
czerwa, swoją wielkopańską łaskę okazując w ob- 
cięciu jednego miesiąca powietrza uzdrawiają 
biednemu suchotnikowi. ` 

Mija miesiąc jeden, drugi, inwalida jedzie na 
letnisko dopiero 5 lipca. j 

rótka uciecha jednak, ledwo że minął mie- 
siąc rwony Krzyż śle list do p. Franciszka Stra- 
szewskiego w Dembicach: 

„Ponieważ doszło do naszej wiadomości, że 
Pan nie iest zadowolony z pobytu w leśniczówce 
p. Haackowej, a nawet doszło do nieporozumień z 
leśniczym, co jest wprost niewłaściwe — uważamy 
zą wskazane opuszczenie przez Pana ofiarowane- 
go mu letniska, 

Prezes (—) Anna Boyć. 
Za sekretarkę (-—) Sabina Ossowska.” 


Nafuralnie, że p. Straszewski nikomu nie dał 
odczuć czy jest zadowolony, czy nie i nieporozu- 
mień z leśniczym żadnych nie było z tej prostej 
przyczyny, iż odpowiednio uprzedzeni mieszkańcy 
leśniczówki od niego uciekali jak od zadżumione- 
go, tylko obszarniczka pani Boyć myśli, że Czer- 
wony Krzyż jest po to, aby ona miała gdzie mach- 
mięciem swej pańskiej ręki o życiu ludzkiem stano- 
wić. 

Pamiętać jeszcze należy, że okres, w którym 
to się działo był okresem najzaciętszej walki z Na- 
czelnikiem Państwa, a p. Straszewski to żołnierz 
J brygady Piłsudskiego. 

Włocławek, 10 września 1922 r. 

Zyg. 


Ruch rebalniczy. 
1 irea par. 


Komisja Wyborcza przy Okr. Kom, 
Rob. PPS. niniejszem uprzejmie prosi o 
zgłaszanie się młodzieży inteligentnej do 
pracy przedwyborczej biurowej (honoro- 
wo) w godz. od 10—1 i od 5—7 wiecz., 
AL Jerozolimskie 6 m, 4. 

Dzielnica Wola.Czyste, W pomiedziałek dn. 
16 b. m. o godz, 6 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu, orz o godz, 
7 ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska, W poniedziałek dn. 18 bm, 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odhę- 
dzie się posiedzenie kontitetu dzielnicowego, 


Dzielnica Powązkowska, W poniedzia'ek, da, 
16 b, m, o goda, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 
30 m, 16, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. 

Dzielnica Powiśle, W poniedzialek d, 16 bm. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Soleo 68, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Tramwajowa Org, PPS, W poniedziałek dn, 
16 b. m. o godz, 7 w lokalu OKR,, Al Jerozohm- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel. 
nieowego, 


Egzekutywa ©, K, R. We wtorek dn, 17 bm. 
o godz, 5 w lokalu OKR, Al, Jerozolimkie 6, 
odbędzie się posiedzenie F©gzekutywy OKR, 

Okręgowy Komitet Rebożniczy PPS, We wo. 
rek dn, 17 b. m. o godz, 7 w lokalu OKR. AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się pośzedzeniie OKR. 

Dzielnicą N..Bróduo, We wtorek dn, 17 bm, 
o godz, 5 w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22. od- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowegoj 


Aii ZAWABOWI: 


Strajk w Zagłębia Kerwińskiem ukończony. Za- 
targ w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem został zli- 
kwidowany. Robotnicy w poniedziałek podejmują 
pracę, Ugodę zawarto na następujących warunkach: 
Górnicy zobowiązali się pracować we wszystkie so- 
boty osiem godzin, zamiast jak dotychczas sześć 
godzin; nasteq nie przystali na 25-procentową zniż- 
kę dotychczasowych płac aż do 18-go listopada. 
Od 18 listopada b. r. do końca roku ma nastąpić 
dalsza zniżka, (A. W.). 


| tykułów, jak szatą zewnętrzną wywiera wrażenie 
| jaknajlepsze. Podkreślić należy art. wstępny p. 
Zw, Zaw, prac, Het. i Pezej, zawiadamia 
swych czionków że ogólne zebrane odbędzie się 
w duiu 17 paźdzrernika we wtorek, o g. 5 pp. 2 
porządkiem obrad: 1)| Sprawa poprawy byt, 2) 


Ludwika Gardowskiego, piętnujący plagjat ze stro- 
| Kwestja wyborów, 2) Wohe wnioski, 


| 
| 


| przez Bank Handlowy w Warszawie, wczoraj 


v 


lycie cospodarcz:, 


Ruch portowy w Gdańsku, Statystyka poto 
za miesiąc wrzesień wykazuje, że w nuchu po 
wym gdańskim w miesiącu wrześniu piel 
miejsce zajmuje flaga niemiecka, II flago gda 
i III dega polska, 

Handćl zagraniczny Polski, Gł Um, 
podaje nast, komunikat: 

Hamdel zagramiczny Rap, Polskiej w 
1922 r. wyrażą się pomiższemi cyfinimi, Którym 
nawiasach odpowiadają dane maja 19241 m, Przy 

„wynosił 448,102 ton (206,634 t.) oraz 108 szl) zwie- 
rząt. żywych, wywóz — 280,043 t, (114428 t), 
oraz 2,403 szt. zwierząt żywych, Wartość przy. 
wozu wymosi 58,9 miljarda, wartość wywozu 227. 
miljarde marek. Wartości w r. 1921. jeszcze 
obliczono, Najpoważniejszą iłościowo pozycję p 
wozu stanowi, jak i poprzednio, węgiel, w ii 
872013 t, wartości 4,8 miljarda mk. Po odim 
niu tej pozycji która z chwilą przylączenia Góm 
go Śląska przestala obciążać nasz bilą:s hallo 
otrzymamy w przywozie 76,088 bon wartości 
miliarda mk, Cyframi temi nie są objęte pez 
i wywóz przez w. m, Gdańsk, (PAT): 


Baczność! 


nad TR 


Książeczki członkowskie w wytwo 


wydaniu są do nabycia w Administra 
„Robotnika“ po Mk. 100.— za egze 
Przy większej ilości rabat. 


M sg WE Goa SIEC A BE 
í y ZAŁ A 


BZIŚ 


"CYRK, 


wieczór © 
Sensacyjny występ 


Fmerykanina KAUTNA : 


„człowieka bez rerwów* fenomenalnego ar 
Nowość: PODRÓŻ zeroplanem. Paryżanie 
teors, oraz reszta nowych atrakcji. 


Ceny od 800 do 5000. — 


K ika. 
POMI Kde 
STAN POGODY. SĘ: 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 10,6, najniższa 4.0, o SJg 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dz 
szym: Przeważnie pochmurno, miejscami: mgl 
lub drobny opad, nieco cieplej, wiatry z kiertra 
południowych i połudmiowo-za .hodnich. 


CUKIER DLA WARSZAWY. 
Z powodu notatek w pismach o braku cu 
w Warszawie, Wydział Zaopatrywania wyjaśnia, 
z przyznanych mu przez Ministerjum Skarbu 
wagonów cukru do dnia 12 b, m. zdołał otrzym. 
60 wagonów, które niezwłocznie rozprzedano, 
dzielając 88 sklepów miejskich, instytucje dol 
czynne i szpitale miejskie oraz cały szereś 
fabryk i grup konsumentów. Pozostałą ilość przi 
znanego miastu cukru Wydział Zaopatrywania 
otrzymać do 15 b. m., tymczasem od 10 dni da 
cukru do Warszawy napotyka na trudności, 
„pełnie niezależne od Wydziału Zaopatrywania, : 
wynikające z uciążliwej procedury dy: PANOW. 
cukru z cukrowni przez Poznańską Izbę 
za pośrednictwem Banku Cukrownictwa. i 
na przeszkodzie staje również brak wagonów. 
Wydział Zaopatrywania nie ustaje w 
gach, aby cukier jak najrychlej otrzymać; na 
tek interwencji Wydziału Zaopatrywania wyje 
do Poznania naczelnik wydziału monopoli i 
Ministerjum Skarbu p, Terczyński; w 
wielkopolskich pilnuje sprawy dostawy cukru 
Warszawy trzech delegowanych przez Wydział Za 
petrywania urzędników, zabiegając o przyśpiesze- 
nie dyspozycji w myśl ipenn. p gu 
ciela cukrowni poznańskich, a Rych 
skiego. y 
Na zakup cukru dla Warszawy Wydział 
patrywania przekazał do Poznania w czasie € 
do 9 b. m. 182 miljony marek, przed kilkoma d 
mi asygnował 150 miljonów z kredytu p zna! 


s 


UKkKTOWTMAa: 


przękazano pozostałą należność za przyd: ny 
przez Ministerjum Skarbu cukier w sumie 61,50 
mk. Ka 
Informacja zatem jednego z pism, iż W 
Zaopatrywania zdołał dopiero wykupić 14. 
nów cukru z braku pieniędzy, czy z winy org: 
zacji transportu -— nie odpowiada zupełnie 
wistości, lecz wywołuje panikę i przyczynia 
wzmożenia spekulacji cukrowej, EB 

Pozostałej ilości cukru przyznanego Warsz 
spodziewać się należy w ciągu najbliższych 
w których cukier znajdzie się znowu w sprze 
detalicznej w 88 sklepach miejskich i 
sprzedaży Wydziału Zaopatrywania oraz tudos 
niony zostanie instytucjom i grupom 
tów. 

Cena chlebe. Od poniedziałku cena chleba i 
łego, sprzedawanego w sklepach miejskich i w 


ld sprzedaży Wydziału Zaopatrywania zo- 
| staje obniżone. do mi. 330 — za 1 kig. Chleb z 
proc, typu poznańskiego sprzedawany bę- 
280 za 1 klg. oraz chleb z takiejże mą- 


Nowa jatka miejska. Wydział Zaopatrywania 
|| uruchomił wczoraj nową jatkę miejską, która mie- 
|| ści się przy ul. Waliców 10. Jatki miejskie znaj- 
| dują się w następujących punktach: Nr, 1 — Lesz- 
87, Nr. 2 — Marszałkowska 20, Nr. 3 — Dziel- 
34, Nr. 4 — Waliców 10 oraz w Halach na Ko- 

sklep Nr. 41. Mięso sprzedawane jest: I 
| t mk. 980 za 1 klg. i II gatunek mk. 880 za 
1 klg Powstawanie jatek miejskich w różnych 
| dzielnicach miasta wpływa dodatnio na zniżkę cen 


| htóski, jako redaktor odpowiedziałay p. Feliks Ma- 
| 1jerewiez. 
Si Codzienna prasa stoliey. Według statystyki na 
| dzień 15 b, m. w Warszawie wychodzę 22 dzienni- 
Hi Ñi: 16 w języku polskim, 3 w żargonie, 2 resyj- 
|| skied 4 francuski. 


/. _ Ostrzeżenie. Dyrekcja tramwajów miejskich, 
| mrydając bilety kwartalne na 4-ty kwartał, wsku- 
/ ifek nieuwagi jednej z urzędniczek, wydała 100 bi- 
| fetów bez podpisu dyrektora inż. Kiihna, Obecnie 
Kontrolerzy i konduktorzy tramwajowi otrzymali 
| polecenie, aby bilety bez podpisu były zabierane 
| fch posiadaczom, cełem oddania do podpisu. Tym 
sposobem posiadacze takich biletów są podwójnie 
ik (poszkodowani, muszą czas tracić na jazdę do dy- 
i mekcji tramwajowej na Wolę i jeszcze płacić za 
| przejazd, umilcnąć takich nieporozumień, po- 
| siadacze tych biletów winni sami udać się do dy- 


Kemunikacja lotnicza w Polsce. 
Jak wiadomo, Polska Linja Lotnicza „Aero- 
| floyd" rozpoczęła z dniem 1 września b. r. stałą 
| sodzienną komunikację lotniczą pasażerską i pocz- 
| i tową na linjach Warszawa — Lwów i Warszawa— 
| Gdańsk. Miesiąc ubiegły wykazał, że zaintereso- 
| wenie w Polsce ruchem lotniczym jest stosunkowo 
| duże, jak bowiem z zestawień „Aerolloydu* za 
= miesiąc wrzesień b. r. wynika, linja ta przewiozła 
| w tym miesiącu 255 pasażerów, 2420 kg. frachtu 
| 4340 kg. poczty. Na ogół samoloty „Aerolloydu” 
_ adbyły we wrześniu 102 loty na łącznej przestrzeni 
| 26,665 kilometrów. 
/_ Jeżeli uwzględnimy, że miesiąc ubiegły był z 
powodu panujących wichur wyjątkowo niekorzyst- 
i ny dla lotnictwa, oraz że nie wszystkie jeszcze sfery 
1 painteresowane wiedzą o tem, że pasażer w prze- 
A 


M 
NAJ 


Ir 


/ ciagu 2i pół godzin może przebyć przestrzeń War- 


iły 
Li NADE 
A | przesyłkę, nadaną w miejscu odlotu adresat otrzy- 
muje w dniu nadania — przyjdziemy do przeko- 
mania, że komunikacja lotnicza w Polsce ma duże 
| widoki rozwoju. 
Jak nas informują, „Aerolloyd” ma zamiar 
/ podtrzymywać komunikację i w zimie, przy od- 
| poewiedniem ogrzewaniu swoich samolotów. 


Aufobusy. Zgodnie z uchwałą zarządu miasta, 
| autobusy, kursujące na linji Bródnowskiej, docho- 
| dzą już do dworca wileńskiego (Targowa róg Zyg- 
,  muntowskiej), zamiast jak dotychczas — do ul. 
Strzeleckiej. 

Wielu pasażerów, korzystających z komunika- 
Hefi autobusowej, jest zdania, aby Zarząd tramwa- 
Hy 4ów przedłużył linję na plac Zamkowy, jak daw- 


(UW 4 
m ei . 


szawa — Lwów i Warszawa — Gdańsk, list zaś lub 


Wolne lokale w Warszawie, W Warszawie na- 


| ul. Chmielnej 31, znajdują się dwa piętra, które już 
ad kilku miesięcy są zupełnie niezamieszkane, Dom 
ten to hotel „Royal”, gdzie znajdowała się bolsze- 
wicka delegacja repatrjacyjna, która już zupełnie 
| opuściła Warszawę. Pozostała jedynie polska 
~ delegacja repatrjacyjaa, zajmująca tylko parter i 
| część jednego piętra, reszta jest wolna, o co wła- 
ściciel hotelu nie ma kłopotu, gdyż M. S. Zagr. za 
lokale te płaci, 


i Wzywa się wszystkich farmaceużów, którzy © 
| jakichkolwiek powodów nie zdołali zapisać się ma 
| Uniwersytet w celu ukończenia studjów, do reje- 
| strowania się i przesłania 1600 mk, na koszta pro- 
 wadzenią sprawy (pgłrz „Wiadomości Fanmaceuu. 
| (peme* mr, 19 i 20) do oddziału warszawskiego 
Związku Zawodowego Farmaceutów, ulica Bracka 
i 18 m. 30. 
| Ukaranie 66 pijaków. Za znajdowanie się w 
ka stanie nietrzeźwym na ulicy lub w miejscach pu- 
sk  blicznych, decyzją komisarza rządu ukaranych zo- 
| stało 64 mężczyzn i 2 kobiety na grz po 3000 
/ mk, łącznie na 198 tys. marek oraz na areszt od 1 
| dø 3 dni — łącznie na 116 dni, ; 


ed ZEBRANIA I ODCZYTY. 

= Środy literackie. Sekcja Literacka Klubu Arty- 
|  styczaego rozpoczyna wzorem lat ubiegłych cykl 
| środowych odczytów, które poświęcone będą lite- 
_ matrrze naszej i obcej, Pierwszy odczyt w środę, 18 
_ b. m. wypowie p. Stefan Kołaczkowski. „O Janie 
"4 Kasprowiczu”. Początek o g. 8-sj w. 
||| Odczyt. W najbliższą sobotę a godz. & wiccz. 
e, 2| b m. wygłesi prof dr. T.eon Petrażycki za- 
M powiedziany odczyt o śmierci i starości. Będzie to 
| «herakterystyka nowoczesnych prądów o śmierci, 


Redaktor naezclny dr. Feliks Perl. 


~ rzekają wszyscy na brak lokali, tymczasem przy. 


starećci i długołetniości. Biłety zawczasu nabywać 
można w ksiegarni F. Hoesicka (Senatorska 22), 
w „Książnicy Polskiej” (Nowy Świat 59) i w księ- 
garni Gekethnera i Wolfa (Sienkiewicza 9). 


WYPADEL 


Afera czekewa. Do firmy jubiłerskiej Owczyń- 
skiego, (Bielańska t) zgłesił się często tam przy- 
chodzący niejaki Sawczenko i zamówił laskę ze 
złotą eprawą za sumę 550.090 mk, Sawczenko zna- 
ny był w firmie Owczyńskiego, jako właściciel fa- 
bryki mydła w Wołominie, niejednokrotnie bowiem 
kupował tam rozmaite przedmioty. Po wykonaniu 
obstalunku Sawczenko zabrał zamówioną laskę i 
wystawił 2 czeki, jeden na 500.000 mk., drugi na 50 
tys. mk, do Banku Handlowego. Następnego dnia, 
t. j. w ubiegły piątek właściciel sklepu jubiłerskie- 
go zgłosił się do Banku Handlowego celem podję- 
cia sumy, wystawionej na czekach, ale oświadczo- 
no mu, że pieniądze na koncie Sawczenki zostały 
już dawno wyczerpane. Wtedy przedstawiciel fir- 
my wyjechał de W/ołomina, by odnaleźć Sawczen- 
kę, ale ekazało się, że dawno on już swoją fabrykę 
mydła zlikwidował i wyjechał podobno do Gdań- 
ska, Przy tej okazji firma Owczyńskiego” dowie- 
driała się, że takich czeków Sawczenko wystawił 
wiele innym firmom warszawskim, które również 
padły ofiarą. Pieniądze wprawdzie się dawno Saw- 
czence w Banku Handlowym wyczerpały, nie wy- 
czerpały się jednak czeki, w które zaopatrzył się 
dobrze i uprzednie zdobył zaufanie licznych firm, 
wystawiając im czeki. które istotnie zostały ped. 
jęte, aż w odpowiednim momencie oszukał na zna- 
czne sumy i znikł, zlikwidowawszy fabrykę, którą 
założył równie w celu zdobycia większego zau- 
fania. 

Sprytna Kupczykierowa i jej ukaranie, Właści- 
cielka domu przy ul. Pańskiej Nr. 69 Sara Kupczy- 
kierowa, znana jest we właściwym sądzie pokoju 
z powodu ciągłych procesów ze swoimi łakatora- 
mi, procesy te jednak stałe przegrywa i zrezyśno- 
wała z dalszej walki w sądzie, Nie zrezygnowała 
jednak z samej wałki i postanowiła innym sposo- 
bem pozbyć się lokatorów. Oto czyniła im najroz- 
maitsze wstręty, aż w kańcu pewnego poranku ło. 
kntorzy, nie mogł wydostać się ze swych mieszkań, 
fdyż pani Sara wejście fnenżowe pozamykała na 
kłódki i lokatorzy, mający dwa wyjścia musteli 
wychodzić przez kuchnię. Nie mogąc zgodzić się 
na samowołę sprytnej Kupczykierowej, lakatorzy 
udali się e interwencję de 8 komisarjatu policji. 
Wysłany funkcjonarjusz policji kłódki pozdeimo- 
wał. Wtedy Kupczykierowa kupiła nowe kłódki, 
znacznie większe i uczyniła to samo. Spisano od- 
powiedni protekół i sprawa oparła się o komisarza 
rządu, który Kupczykierową skazał na 20.000 mk. 
kary i zagroził, że w razie powtórzenia się podob- 
nego wypadku Kupczykierowa zostanie osadzona 
w areszcie. 

Znowu ©kradzenie zakładu św, Kazimierza, 
Nocy omegdajszej wiewyłkryci zlodzieje, od strony 
ogrodu, sostali sę do zakładu Zgromadzenia 
sióstr miłosierdzia św. Kazimierza przy ul, Tam. 
ka nr, 35, przepiłowali kraty w oknie i skradli z 
ochronki i szwalni zakładu 150 sukienek dziecin- 
«tych, większą ifość poszowek i ręczników, oraz 
kilka chustek ciepłych welnianych, (Wartość skra- 
dziomych rzeczy narazie nieustalona, 

Zaemaczyć należy, że. przed kilku tygodniemń 
również od strony ogrodu dostali się zlodzieje do 
magzzynu i skradli różne towary wa sumę około 
miljona marek, 

Niebezpieczne miejsce, Na ul, Wierzbowej an, 
7 przed wejściem do cukierni „Teatralnej ka- 
mień kwadratowy, znajdujący się między wąskim 
chodnikiem a jezdnią tab fatalzie został ułożomy, 
że liworzy miebezpieczny spadek, Przed  Klitkiuł 


"dniami idący tym chodnikiem many dziennikuwrz 


warszawski p. W. 8. stoczył się po tym kamieniu 
ma jezdnię, przyczem fatalnie porani? się na twa- 
rzy, Poszwankowany udał się do majbliższej apte- 
ki, gdzie dowiedzie! się, że jest to b. zdradliwe 
miejsce, gdyż miiemal każdy dzień zdarzają się 
tam takie wypadki, 

Śmiertelne zatrucie alkoholem, Z ul, Mosto- 
wej poliejant przyprowadził do II komisarjatu pi- 
janego aż do utraty przytomności mężczyznę, Ze 
zm.lezionego przy nim dokumentu osobistego 1 
różrych nc'atek okazala się, że jest to Waktow 
Nicola tJagiellońska ur, 21, przytułek moc.ego. 
wry. Lekan Pogulowia stwierdził zatrucie a ko- 
holem i przewiózł amvora trunków do szpitala 
św. Ducha, gdzie chory wlorótce zmas, 


Sport. 


Bez rezultatu. 

Wczorajsze zawody piłki nożnej między dru- 
żyną mistrzowską okręgu północnego „Warta” a 
drużyną mistrzowską okręgu południowego „Po- 
goń” (Lwów) zakończyły się wynikiem 1 : 1 (0: 0). 


Teatr i muzyka. 
Z SALI KONCERTOWEJ, 
Koneerty Didura, 


Dwa Kkomcesty Adama Didura zgromadziły w 
sali Fiiharmoaji znów tłumy wielbicieli talentu 
i imteligencji nieerównemego artysiy i śpiewaka, 

Niema chyba potrzeby rąz jeszcze wyliczać 
wszystkie właściwości tej świeinej, fascynującej 
imdywidualności wykonawczej, Didur się mie sta- 
rzeje, jak mie starzeje się prawdziwa sztuka, Roz- 
kosz sluchania go bylaby jeduak jeszcze większa, 
gdyby jego repertuar utworów pieśmiowych był 
miego zasobniejszy 1 wybredniejszy, Bo kreacje 


Redaktor odyowierdziminy Jerzy Szapiro. 


„KOBOTNYK”, poniedziałek, 16 października 1922 r. 
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operowe Dfdura nałeży podziwiać w ich właści. 
wem śradowekm, t j, na scenie, 

Dłaiego zmilośnikem zwracamy uwaącę na po- 
iedziwikowe przedstawienie „Fausta“, w którem 
Dider trenie . swego kapiialnege Melisia, 

i J. R. 


A 


P. TEOFIL TRZCIŃSKI A OPERA 
WARSZAWSKA. 


Z okai pobyża w Warszawie dyrektora te. 
atru fumiwwakiego im, Słowackiego p. Trzeiń. 
skiego zamieszcza „Kurjer Pelski* tratne uwagi, 
u których cytujemy wyjąśła dotyczące opery; 
„Kuer Polaki“ uważsjąc słusznie, że p. Trzońń. 
skiego naledoieby w Wiarmzawie zatrzymać nie dla 
zadań admfnistreryjnych, ae jako  „.. jednósikię 
pur sang  (szystoj krwi) artystyczną, W rze. 
czach literackich zozjentowanę, doskonale, reżyse- 
ra wytrawłiego..*, dodaje: „bylby (om) przede- 
wswystkiem niezastąpiony w operze, w której ma- 
prawdę arlyatyczhe smiesje p, Miyuezssiego i 
świełna twórczość Brabiką nie daiva się stangw- 
czo pogodzić z rutywiazstwem i menliamrością p. 
Kawałskiegoł. Padeimie buzie zam powyż- 


Szy dzieniik uwage ma p. Leons Sohuiłlecz, będą. 
cego też jedną z niehcznych u nas osób, kü- 


Najtrwałsze żarówki. 


. Sprzetażk wszędzie. 


BBE Osy ck 


| BERSON 


lrwóte i zechowają, elegancję 


Wa Raty i za Gotówkęil 
Zyjmisł Kessel 


Ubrania i palta są gotowe. 
Szycie z własnych I powierzonych małerjałów. Mowy-Świat 8—I0 


ubrać się można tanio i wytwor- 
nie w firmie Chrześcijańskiej 


sklep od frontu. 


Å POWO 24. hä 4 METĘ 
CACY DOO ON N a KA 01 
PAC PNE E Y s LIE 


Od kandydata wymaga się: 
1) Obywatelstwa polskiego, 


2) praktyki w kierownictwie podobnej instytucji, 
3) możliwie prawniczego wykształcenia, 
4) curriculum vitae z odpisami świadectw i foto- 


graf 
rząd Kasy. 


Warunki wedle umowy, do której kandydat zosta- 


nie zaproszony. 


Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowie- 
dzi. Termin wnoszenia podań upływa z dniem 31.X.1922. 
Zarząd Pow. Kasy Chorych 

} w Grohobyczu. 


NA RATY 


można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej 
| meskich i ciamskich 


BA. 


Dr. M. Altfeld 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

252-34. Chor. wener. Skóry, plcio- 

we do g. 10—12 r. i od 5—7 pp. 
Panie i dzieci 4—5, 


Dr. Zefja kestkowska 

chor. wener., skór. analizy krwi 

na syfilis. Chłodna Nz 26, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


A) Zegarów 


nio, dobrze. 


dadczyciewa 


Wydawea: Rada Naez. P. P. S. . 


Najwyższa oszczędność prądu. 


yif od ij 


pwiatna la horel y ma 


ogłasza niniejszem konkurs na posadę dyrektora Kasy. 


ą. 
Posada do objęcia od chwili nadania jej przez Za- 


C WEJKO 


„Złota 26 LL i2, tel. 187-65. 


| OGŁOSZENIA URO, | 


ków, reperacje tā- 


macher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


cji Senatorska 18--26. 


Nr 283 


re mogłyby być pomocne w skierowamiu naszej 
opery m nowo, mniej wyświechtane, żory,  ' 


Komunikat Zw, Artystów Scen Polskich, ZW. 
Ami, Sen Polskich nadsyła mam nast, komumikóń: 

„W. związku z zapowiedzią otwarcia sezonu 
w: Teshze Dramatycznym pwy ul, Śniad 


mr, 5, Zarząd Glówey Związku Artystów Soet 
Polskich prosi o zaznaczenie, że Dyrekcja t 


tegiru w komumikatach swoich mija się z praw 
ghu w zespole tego teatru, nieposiadającego KO” 
weni ze Związkiem Artystów Scen Polskich, ai- 
tyspom związkowym grywić nie wolno pod odpo 
wóedzistochcią  ozginiazoyjnąj. 


Teatr Wiełki. Dziś „Faust” z Adamem Didures* 
w roli Mefista. Jutro „Tosca”. 
Teatr Rozmaitości. Dziś wznowiona „Sublaka* 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Wędrowiec * 
kobieta”, 

Teatr Polski. Dziś „Wesełe Figara". 

Teatr Mały. Dziś „Głuszec”. Jutro premjers 


ny”. 
Teatr Komedja. Dziś „Szklanka panny młodej « 

Tecfr Nowości. Dziś „Amerykanka” 

Tesir Nowy. Dziś „Muzykanci”. 

Teatr Praski. Dziś i cedziennie „Odsiecz Wie” | 
dnia”. 


Najniższe 
CENY 


W. Mieszalski 


Ą Chłorek Magnezfi, 
RAPI, Reso lak najtaniej 
sprzedaje Poznański, Marszałkow 
ska 72. 

krawiecki poleca: pal 


Aall ta, kurtki na Futrze, 
garnitury, spodnie. Ceny niskie 
Nowogrodzka 7. 


jl maszynach gruntowna nauk£ 
UA pisania 3000 mk. miesięcz 
nie. Zapisy codziennie. 

kowska 143+21. 3 
Ozgwis na raty najtepszych sze” 
m. 19. 


4 wców. Sienkiewicza 3 


OŚ 
) artystyczne z fol | 
LIE 
czeni portreciści. Złota 16. 


MUNAN eeraa 


dziełmi stolarze 
na roboty meblowe, majster szew“ 
cki, krawiec, webrowie na wyró” 

by jedwabne, szpularka, windzłaf” 
ka, cieśle, majster brukarskie 
warsztatnicy do wyrabłania kafli: 
biacharze, waftarze, stolarze bu” 
dowłani, zduni, specjalistka d9 
kroju i szycia szelek, stolarze 40. 
form betonowych, kotłarze. Zgła” 
szać się ze świadectwami do Pań” 
stwowego Urzędu Pośrednictw 
Pracy w Warszawie pokój je 1 

od godz. S-tej do 3-ciej. | 


za Balta: fokowe, german śp 


szowe na adam ©] 
futrzanemi kołnierzami. Duży 
bor welurowych od 35.0%), 
przedaż letnich od 16./00, 
nie wełniane 10.000, Try 4 
od 4,500 strojne, Trykotinowe od 
22000, Bluzki od 2600 pol 

25 proc. taniej bo je Br 
Unkiewicz, Hoża 54 m. 2, tel 


121-71. 
M. 
v 
VA 1 


wy” 
WY”: 


pracowni ubiorów 


-n ZE 
UBIERAJCIE SIĘ NA KRED 


pierwszorzędnego krawca. 
czący podają adresy swoje: P% 
= główna, skrzynka poczt 


LA MONIIIZOWAIY  giomiste, si 
chacz szkoły nauk polityczny“ 

wydziału administracji państwo” 
wej i komunalnej, poszukuje 78 

jeca w godzinach od 8—16. 1% 
skawie tełefonować 229-70. 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7: - 


budzików, zegar- 


oficer, b. 1€ 


Zegarmistrz Gute 


muzy ki forte pia- 
nowej ud iela lek- 


